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P O N I E D Z I A Ł E K .  

R O K  1 O2 5 .

K O W O S C I  W A R S Z A W S l i l E .
W 07.ora} w S a la c h  G łó w n e g o  R a t u s z a ,  

J W .  P iw nick i  M a r s z a ł e k  J z b y  P ose lsk ie j  
d a w a ł  ś w i e t n y  B a l , k t ó r y  N. P A N  °bec-  
noscią swą  zaszczyc ić  r a o ? y ł .  Z n a j d o w a  i 
się w s z y s t k i e  do s t o j n e  O so h y  o be cn e  teioZ 
w  W a r s z a w i e ,  t ak kra io w e  iak p r z y b y ł e  z z a ­
g ra n ic y .   __

S E J \ t  K R Ó L E S T W A  p o l s k i e g o .  
P o s ie d ze n ie  d,  25 b:m: —  w Jzb ie  S e n a to r ­
s k ie j .— Na posiedzeniu  dnia l e g o ,  wniesio-  

b y ł  do S e n a t u  przez Iłctdę S t a n u  Oddział  
2 g i  X i ę g i  I,  P r o i e k t u  K o d e x u  C y w i l ne g o  
Królestwa' Pols:,  z ł ożo ny  1  T y t u ł ó w  n as tę p u­
jących : T y t u ł  IV.  O  A k t a c h  S ta n u  C y w iln e ­
g o ■ V .  Ó  M a ł ż e ń s tw ie .  VI.  O  n ie w a ż n o ­
ści m a łż e f i s tw a , o ro zw ią z a n iu  m a łż e ń s tw a  
P raw nie  z a w a r te g o ,  i r o z łą c ze n iu  co do  s to łu  
* ło ż a  , tu d z ie ż  o s k u tk a c h  cyw i ln ych  ztąd. 
^ Y p ły w a ią c y c h . T y t u ł y  te,  większością gł-> 
®ów 24  p r zec iw ko  13 w  Senacie przyięte  zo­
s ta ły .—  w J z l i e  P o s e l s k i e j .—  Dyskuss ja  nad 
Proiektem do P r a w a  vo u s ta n o w ie n iu  T o w a ­
r z y s tw a  Z ie m sk ie g o  K r e d y to w e g o  w K r ó l e ­
stwie P o l s k i e m , ua pos iedzeniu  dnia t ego  
w  Jzb ie  P o se ls k ie j  ukończoną została.  Tak 
A r t y k u ł  14 P ro ie k tu  p i e rw otn e ]  redakcj i ,  iak<> 
i sa mP ro iek t ,większośc ią  g łosów 86 p r ze c i w k o  
26 w Jzbie P o se l s k ie j  p r z y ię le m i  zos tały.

M u n i c y p a l n y  M ia s ta  S to łe c zn e g o  
. a r s s a w y ,— Z p ow odu  ' z bl i ża iącego się t e r -  

minu p o b o r u  o p ł a t y  S z a r w a r k u  i o j ia r y  za

fójOLWóŁb
WSPOMNIENIA.

Z w yc ig z tw o  K r y s z t o f a  
Zaborowskiego  1609.

r a t ę  2 g ą r . b .  w zy w a  K o n t r y l u e n t ó w  t u t e j -  
szej S to l i c y ,  aby  od dnia 3 nas tępu jącego m ie ­
siąca Czerw ca z  należytośoią do I L x a k c j i  M i e j ­
s k ie j  P o d a tk ó w  S k a r b o w y c h  zg łaszal i  się,  
k tó ra  k a ż d o  d z ie n n ie  wyżąwszy Ś w ię ta  od  
godz iny  8mej  r ann e j  do g od z i ny  1 z 'po ludu ia  
p r ze z  ca ły  Mie dą c  C zerw iec  t akową p r z y j ­
mować  będzie;  po  u p ły n ie u iu  b o w ie m  te g o  
t e r m i n u  k a r y  E x e k u c y j n e  ro zc iągn ię te  zo s t a ­
ną. w  P V  a r  sz: d.  28 M a i a  1825.  —  Radca 
S t a D U  P r e z y d e n t  W o j d a .  S e k r e t a r z  J e n e r :  
G . J a h o ł k o w s k i .

A r t y k u ł  n a d e s ła n y .  —  Maiąe w  pamięc i  
doznaną p r z y ie m n o ś c  na os ta tnim K o n c erc ie  
p rze z  S za no w n y c h  A m a t o r ó w  1 A r t y s t ó w  na 
tel chw a lebny  w y k o n a n y m ,  w dal szym c iągu  
A r t y k u łu  o tymże  K oncerc ie  w K u r  je r ze  Nr:  
115 po da n y m ,  w sp o m n ie ć  p r z y c h o d / i  iż m i ę ­
dzy odeg t  aueini  D z ie łami ,  odznaczy ło  się du-  
k ł idnem w y k on an ie m  R o n d o H u m l a .  O c e n i i -  
ua p rzez Z n a w c ó w  t ru dn o ść  te] sz tuk i z-nikła 
poi  r ę ką  W y k o n y  w a lące j ,  k t ó r a  za u p r z y i e -  
m ne n ie  t ego  wieczora p i ę k n y m  s w y m  t a le n -  
t en, niech r ac zy  p rz y ią ć  od L u b o w n ih ó w M u -  
zy k i pe łu e  wdzięczności  p o d z i ę k o w a n ie . f  L .

K osniorarna  i u z  t y l a o  p r z e z  D z i s  i  J u t r o  
może b yć  w idz iauem .  O s o b a  od wnij.scia 
płaci  g r :  15, a D zie c i  g r :  8.

W y s ze d ł  z d r u k u  l s z y  N r  D z ie n n ik a  W  a r -  
s z a m k ie g o ,  zawic ra iąoy  nas tępuiące  p r z e d ­
mioty:  1. t j w a g i n a d  s tosunkami h a n d l o w e m i  
P o lsk i  z obcerni m o c a r s tw a m i ,  r ęk o p i sm  T a -
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deusza  Czackiego. 2. o D yalek tach  S ł o -  ) 
wiańshich  i o i ęzyku Sanskryckirn,  r o zp raw a  i 
A n d r z e ia  K ucharskiego  ( część I  obejmuią- | 
ca wiadomość o l i teraturze. ,  poezj i fi lozof ji | 
u Jndjan.  ) 3. Ś p ie w  P o e ty ,  wiersz. J .  jj 
B.  Zaleskiego.  4. F a n ta z ja  wiersz tegoż,  ii 
5. Życie P F ill jam a  P i t ta  angielskiego min i -  | 
s tra.  6- 0 Tłumaczeniu  z Polsk iego  na ięzyk i 
A n g i e l k i  r o z p r a w y  o K o p ern iku  p rsez  J u -  j 
s tyn a  Brenan  J rlandazyka .  7. Uw agi  nad tą j 
rozpr aw a  Pana B rink le j  P ro fe sso ra  A s t r o -  j 
n o m ji  w Uniwersytecie Duhlińskirn.  8. 0 4 -  j 
powiedź  J a n a  Śniadeckiego  na zarzu ty  Pa-  J 
na Brinkle j .  9.  Mater ia ły  do dzieiów oj-  j 
czystych,  o Kronice P ro ko sza  z X  wieku, 
10. o Callectaneach, z dzieiopisów T u -  
reckich  rzeczy <ło historji  P olsk ie j  służących, 
dziele przez P. Sękowskiego  wydanem.  11. 
W y p r a w a  wojska S u ł ta n a  A m u r  at a  p r ze ­
ciwko Polszczę,  rękopism z. r .  1634. 12. o Fi-

Kek dla dzieci przez P, M a g ie ra  wydanej,  
-enumeratorowie od swych Kol lektorów 

w'dniu  iu trze jszym  po po łudniu  o godzi:  4tej 
odbiorą.  Prenumerować  można w Księgar­
niach P u k s z ty , G lucksberga ,B rzez iny ,  i SSti­
l le ra ,  oraz w handlu C iechanow skiego ,Szm ta  
i K elichena. Na prowinc ji  zaś po ws/yst- 
kieh Poeztamtach w Królestwie  P o lsk ie m  

A r n e l ja  Behr,  Przełożona ins tytutu s.la- 
chetnego S. K a ta r z y n y  w N itaw ie ,  umirła 
dnia 14 Luteg o  r .b .  W  życiu iej szczegól­
niej daie się dostrzegać kom binac ja  liczby 7. 
Poszła zamąż w ro ku  14, żyła z rnężen la t  
21,  po iego śmierci lat  7 była wdową; poszła 
potem zamąż; po dr ugi m mężu owdowiała 
w  lat  7; w 7 lat  po śmierci d ru g ie g o  męża 
umieszczona została w tym in sty tucie , w k t ó -  
rym zostawała do śmierci przez lat 14.

NOFTOŚCI ZA G R A N IC Z N E .
z  P a r y ż a .

Twierdza G ibra lta r  ma być dwóma p u ł k a ­
mi wojska A ng ie lsk ieg o  w z m ocni ona— z L i -  
sbony  donoszą póżue wiadomości,  k tóre  są 
z sobą sprzeczne, iedui  bowiem zapewniaią że 
wp ływ P o s ła  A ng ie lsk iego  pojedna B rezy l ją  
z P o r tu g a l ją , d rudzy twierdzą że A n g l j a  p o ­
twierdzi  niepodległość B rezy l j i , i ani  don o­
szą że K r ó l  P o r tu g a lsk i  wybiera się do B r e ­
zy lji  i . t .p.  — K ró l  F rancuzk i  przeznaczył  
dia Oficerów \ Ż o łn ie r zy  swego wojska 60 
Krzyżów Officerskich L e g j i  honorow ej  a 
710 Kawalerskich .  — z L o n d y n u  donoszą iź 
t;rn odebrano niezawodną wiadomość o zni ­
szczeniu P F ojska  E g ip sk ieg o  p rzez G reków , 
utracili E g ip c ja n ie  większą p o ł ow ę  swych 
żołnierzy i wszyskie bagaże, a reszta pos t r a ­
dawszy broń,  w ucieczce szukała ocalenia —  
P o se ł  A u s t r ja c k i  w L o n d yn ie  X ż e E s te r h a ­
zy  przed odjazdem na K o ro n a c ją  K ró la  
Francuzkiego  dawał wielki  obiad na 800 o-  
sób, nazaiutr/.  wyieeliał  pożegnać M in is t r a  
K an n in g ,  lecz dozpał smutnego p r z y p a d k u ,  
gd yż  iego karetę  wywróci ła  ciężka b r y k a , 
Xż.e iest skaleczony,  i niewiadomo czy będzie 
m óg ł  wyiechać do francji ,  —  M a js tro w ie  
Szewcy  w L o n d yn ie  podali  skargę  na swych 
Czeladników,  k tórzy  ogólnie namówili  się nie 
rob ić  obuwia  aż im więcej niż dotąd M a j ­
strowie  płacić będą. Spr aw a była t rudna  do 
odsądzenia, nakoniee M a g is t r a t  pos tanowi ł 
takim sposobem ukarać C ze ladn ików ,l i  z p r ó ­
żnowania włóczących się pjo ulicach wzięto 
podług  prawa do więzienia,  co przest raszyło 
innych i wzięli się do k o p y ta .  Czeladników  
Szewckich  w L o n d yn ie  iest 5 ,000.—•

z Berlina.
Obrzęd  zaślubin N. K rólew ny  P ruskie f  

L u d w ik i  z N. Królewiczem NiderlandzkitH  
Fryderyk iem .  Dnia 21 b.m. o god: w pół  d° 
6lej z wieczora  zebral i  się do S a l i  rycerski*)



' w. uboczny oh pokoiach zamku , D a m y  i K a -  
J-iterom e  D w o r u  Królewskiego,  niemniej  

• ,s .o uszykowane by ło  korpusami w z w y -  
V;«n porządku przed zamkiem, sloiąc f ron-  

f 'n .o ogrodu,  zaś wsz.yscy Urzędnicy cy wi ł -
* zai^li miejsce w ed łu g  porządku ich D y k a -  

w ' Jenerałowie, J&inistrow'r., P u s to -
teiako tez l iu d c y  p ierwszego  rzędu,  nśe-  

_n uej wszystkie D a m y  zam ęzne  które bywa*
* V  j .worn K rólew skiego ,  zaieły miejsce 

w lap licy  Królewskiej,  ( idy  w ozuaczonem 
Porządku wszystkie dostojne osoby i u ż z g r o -

1 adzify się w Z a m k u  K ró lew sk im , przyuie-

j e">nny L u d w ik i ,  poczem K ró l  wyaai  
" le tk iem u  M is tr zo w i  obrzędów  aby

ezaTt°TT ła S'.ę uroo/y stość. Najwyższy  Mar-  
^  e Hrabia G oltz  z laską Marszałkowską  

r ęku, szedł  na czele całego orszaku, a za 
b m postępowali  parami wszyscy Szam bela -  

Wie dworu  w edł ug  starszeństwa , niemniej  
^ W a le r o w ie  dworu Królewicza N id e r la n d z -  
s e%?\ Szam belanow ie i A d j u t a n c i  K rólew -  
s»ed}3 Z J b  lelki Ochm istrz  D w oru ,  który  

przed K rólewną  i K rólew iczem , a Z3 ni-  
od f°|Sł^ ' w.a,ly dworskie '-‘osące ogon
Osn! t W ' T y '. po prawej  stronie tyrb 
pier Sl  ̂n  lL r, m ’S trzrn i , a po lewej
K ri7u  ‘ a a lnaP w° r u  Królewskiego. K ró l
dził K r  r7"S,t;P“ '^0 7a dostojną parą, prow a -
n e r a tw  - ^  P i(h r la n d ^ K  *a nim L i i  J e . 
z i,.. ° * ‘e ' ■Jdjutanci,  a za K r ó l o w ą  D a m y
X i l  K u m l  ! ^ . o l e w i c z  Następ0a Tronu ,
in iczk i  u i Z  T  1 KW??ySC? . X i ^ # a  i X ię  •
szeni do , •l u d , l o y Hro lewsk .e j  iako też p ro _ 
zniczek p  d o c z y ś c i ,  niemniej  D a m y  X ię -  
*3ę/vria'li lawaterow>.e i A d j u t a n d  X i ą l ą t

^ b ó c z a e p o k ? ! 4’ ( T ?  VP 7  S r *  V 0™ * *1 okoie udał się do K ap licy .  Przed

K a p lic ą  prz y jm o wa ł  dostojną parę B is k u p  
E j le r t  w  as5ystencji dwóch nadwornych K a ­
p e la n ó w ,  poczym W ie lk i  Marszałek Hrabia  
Gole  stanął 7 Szam b  e lanam i  przy  drzwiach  
Kaplicy,  a ca ły  D w ó r  zaiął miejsce za K r ó -  
leia i rodziną Jego,  zaś na lewej  stronie K a ­
p licy zna jdo wali się Posłowie  zagraniczn i  i 
D a m y  zam ęzne.  w Czasie obi żęciu ś lubnego  
w  chwil i  gdy  Biskup dostojuej parze poda­
wał  obi ączki, wystrze lono 3 razy z 12 armat  
w ogrc dzie zamkowym.  Po odmówionem  
błogos ławieńs twie przez Biskupa,  cąły św ie ­
tny orszak udał się na powrnt  do P o ko iów  
Z a m ko w ych , gdzie  no wo zaślubieni odebrali  
nd wszystkich d' stójnych osób szczere życze ­
nia szczęścia, w  Czasie wielk iego obiadu znaj« 
do w a ło się oprócz stołu Kr ó le ws ki eg o  p r z y  
ktorem siedział K ró l ,  cała rodzin a K ró lew ­
ska  i inni N ią zę ta ,  ieszcze 5 s to łów,  przy  
których /aie l i  miejsca wszystkie zaproszone  
osoby.  Uczta odbytą została podług etykiety  
D w orskie j , Kró low i  i Xiążętom s ługiwal i  
W b ley Urzędnicy.  M o n a rc h a  spełni ł  p u h a r  
?a zdrowie Now ożeńców ,  pr / yc ze m  irieawa-  
Is s'ę huczna m u z y k a  połączona z chorem  
śpiewaków.  Nastąpił  obrzędowy Daniec 
i p o c h o d n ia m i,  poczem podłu g  starożytne­
go z wypzaiu Wie lka  Ocbmistrzyni  Hrabina  
T ruchses  rozdzieli ła Podw iązkę  P a n n y  m ł o ­
dej, i na tym się zakończyła trgo dnia u ro ­
czystość weselna. Nazaiutrz w  N iedzie lę ,  
po uroczystem Nałr i eńs twie,  b y ło  śniadanie 
u N ow ożeńców ,  a wieczorem w S a l i  rycer­
skiej  Bal,  rozpoczęty T a ń c e m  P o l s k i m .  
W e  V F torek  wielki  obiad obrzędowy,  a w i e ­
czorem nowa Opera A l c y d o r  z muzyką S p o n -  
tyn iego  na której D w ó r  i wszystkie dostojne 
osoby znajdowały  się en G alla .  W e  Ś r o ­
dę  obiad u N a s tę p c y  T r o n u ,  a wieczorem  
w Teatrze nowa D ra m a E d g a r d  i D o n a ld ,
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W i e ' z e r s a  41a ro d z i n y  KrS lewskiej .
a r i r t - i  c,ilą n o c  w ope rn hnuz ie  R e d u t a  bez 
p ła tn a .  N 1 C zw a r te k  p rzezna cz  ,Q0 uh,ad 
w ‘S za r lo ten b u rg u .  i t a m f - O p e r a , h b88y m e g o .  
C y ru l ik  S e w i l s k i .— K ró lew icz  N i d e r la n d z k i
F r y d e r y k  ma la t  25,  a iego dostojna M a t -
ż o n k a  z a c z ę ł a  r o k  1 7 t y . —-

D  o  N I E S I E N I A .
w  D alMfacb S u b k o w s k ic h  l e ż ą c y c h  w  W t w i c  K r a k o w s -  

k i e m  r o w i e :  S z y d ł o w s k i m  o mil 3 od  K ie l c  1 1 od K r a ­
kowa- m ie d z y  C h ę c in a m i  a  J ę d r z e jo w e m ,  z j i a jd m e  s ic  
P a ł a c  w i e l k i  m u r o w a n y ,  do  w y d z i e r ż a w i e n i a  n a  l a k ą  
znac - .ua  r ę k o d z i e l n i ą .  P a ta c  t e n  z a w i e r a i ą c y  25  p o ­
k o i ,  d w i e  g a l e r j e ,  (Jwi-e s i e n i e ,  m a i a c y  -d ługość ,  / 8  ło -  
k  i s z e r o - 2 4 ,  z 2 m a  paw T Ijonam i  m a i ą c e m i  po u  ł o k ­
c i  d łu g o :  a  s ze ro .  2 0  do  30 ło k c i ,  s to i  w e  ś ro d k u  d z i e -  f 
d z iń c a  i i e s t  o to c z o n y  w  p r o s t o k ą t  n u i r a m .  z to z o u e r a ,
1 z o f f i c y n  d lu .  l i  t  ł o k c i ,  sze r .  2 0  ło k c i -  2 .  z d o m u  o 
p i ę t r z e  z b a s z t a m i ,  d ług .  35  ł o k c i ,  s ze ro .  18 ł.  o 7 p o k o -  
ia c l i . 3.  s t a i e n  n a  440  ł o k .  d lu :  a  n a  10 1 szero-., m i ę ­
d z y  d w o m a  b a d z t a m i  p i ę t r o w e m i  p o ło ż o n y c h ,  p rzy  k to  
ry c i ,  s a  w i e l k i e  m a g a z y n y  s k l e p i o n e ,  i  izba m ie s z k a ln a .  
i .  z d u ż y c h  w o z * » i .  P a ł a c  t e n  w e  wsi, N i d z i e  „ai l s a ­
m a  r z e k a  N i d ą  l e ż ą c y ,  k l ó r a  od  m ia s t a  S o b k o w a  t c i a z  
■ n iaw n a  z ro b io n a ,  o p a r e  t y s i ę c y  k r o k o w ,  od t e g o  p u n ­
k t u  o d d a lo n y ,  l u b o  p o t r z e b n ie  r e s t a u r a c j i ,  z w sz cy h  
w z g l ę d ó w  iu ż  p rzez  p o ł o ż e n i e  iu z  d la  w ie lo ś c i  o t a c z a -  
• acvc l i  go  m u r ó w  z d a t n y m  i e s t  na  znaczni* r ę k o d z i e l n i ą ,  
g u l d e n ,  p ł ó c i e n  i . t  p. N a d to  d o b ra  S u b k o w s k i e  o b f i -  
t u i a  w  m a t e r j a l y  do b u d o w l i  p o t r z e b n e  w  k a m ,e n  łu p k i ,  
w  w a n n o ,  w t o r f  z d a t n y  do  p a le n ia .  D z ie d z ic  dobi­
ty c h  o b i e c n i c  ro b i e  w s z e l k i e  u ł a t w i e n i e ,  ż y c z ą c y m  

• , . . - . /  D a lsz n  w ia d o m o ś ćs o b ie  tairi/cC o s i ą s c  r ę k o a / i e m iK u n i .
n u w z ia ś ć  można w D ru k a rn i  K urjera .

W y n a l a z c a  K r o p l i  ból Z ę b ó w  n a t y c h m i a s t  u z d r a w i a ­
j ą c y c h  i d z i e l n i e  s k u tk j i i ą c y c l i ,  z a m ie s z k a ł y  p r z y  u l i c y  
S e n a t o r s k i e j  N r  4 03  n a  2  p i ę t r z e  od f r o n t u .  M a  z a s z c z y t  
z a w ia d o m ić  Sza :  o so b y  c i e r p i ą c e  bół z ę b ó w ,  lub  c i e r p . e e  
m o g ą c y c h ,  iż  t a k o w e  k ro p le  w  da leko  w ię k s z e j  p ro p o  
c i i  u d o s k o n a l i w s z y ,  a  r a z e m  „ a  z a d a n ie  w i e l u  osob  11. 
s z e c z k i  p o w i ę k s z y ł ,  z K t ó r e , n i  mam z a s z c z y t  S z a .  P u b l .  
„ n i e c i ć  s i ę ,  k tó r y c h  w k a ż d y m  c za s ie  W m c m  z a m i e s z ­
k a n iu  p- z y s l u ż j  e s ię  m o g ę  z d o k ła d n ą  N

w Dobrach Kbójno, w Obwo: Iń phow sk im  W tw ie  
P łock iem  położonych dziedzicznych J IV .  Hr: S u m iń s­
k iego  zna jdu ią .s ię  ie sz rze  do sprzedania  T ry k i  Hiszpan.
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sw ego chowu, pochodzono % na jp ierw szych  O wczarn  
Króle  w sko-Sask ich  i Szlązkich. C<n:i ich do t e r a z - 
ni ej szych czasów zas tosow ana  i znaczn ie  od przesz turo-  
cznej  zm nie jszona ie-st nas tępu iąca:  T ry k i  k lassy  p r i ­
ma po ta la r / e  *24 do 30. S ecunda po 10 Ao J5 .  Zyczęc.y 
nabyć takow ych ,  raczą  s ię  z-giosić pocz tą  I ranko  do u i '  , 
/ e j  podpisanego Jiządcy rzeczonych dóbr adresow ać  l i ­
s ty  przez P łock  Lipno do Zbójna i dołączyć -zadatku t a ­
la rów  5, a ż -raz po s t rzy ży  w połowie Czerwca zam ó­
w ione  T ry k i  wydane zos taną .  Dobroć ga tu n k u  W e ł n y  
dowodzi najlepiej  iej sprzc laż ,w szys tka  albo wiem W e ł ­
na bez na jm nie jszego  w y ią tk u  i so r to w an ia  łączn ia  
z W eftią  iagnjęcą  sprzedaną  zos ta ła  roku bieżącego 
z dóbr rzeczonych ie s /c ze  przed s t r zy żą  po tal . 140 cet-  
n a r  W . F ra en k e l  w W a rsz a w ie  w łaśc ic ie low i n a jz n a ­
kom itsze j  F ab ry k i  Suk ien n e j  K ra iow ej .  P róbk i  W e ł ­
ny zna jdn ią  s ię  do obe jrzen ia  w paiacn pocztowym  
w W a rsz a w ie  u W .  K urell i ,  gdzie  i kupno z robione 
być może, o m ie jsca  z l in f in fo rm u ie  S zw ajcar  tegoZ 
Pałacu.  Zbójno d, 25 M aia  1825. W  a d e n b a  c l i .

Je sz c z e z u a jd u ie  s ię  do sprzedan ia  w  H andlu  moim 
m ały  zapas n a jp iękn ie jsz ego  N a s ie n ia  K oniczyny  
s ied m io le tn ie j ,  z powoda zaś k ró tk ie g o  czasu wy siewu* 
sprzeda ię  ga rn iec  po zł: 3, ieże l i  k to  pół albo ca ły  Ko- 
rzec weźm ie ,  tem u p rzy rz ek am  ieszcze  opuścić  od 
ceny.  N a s ien ie  takow e ies t  z o s ta tn ieg o  Żn iw a ,  k tó ­
rego d w a g a r c e  w y s ie w a  się na ied en  m o rg .— J. G>
N o s k e w domu P e ty sk u s a  N. 473.

Niżej podpisany p rzyw ióz ł  do tu tejsze j  s to l icy  u czo ­
ne  G i le ,  k tó re  dobrze gw iżdżą  a r je ,  marsze, 'w a lc e  * 
ecosse.isy,  tak o w e  są do sprzedan ia  i mogą być ła s k a '  
wyni Amatorom na próbę danę,  ma pod Nro 3 S tancj i  
w H ote lu  Drezdeńsk im  > r  555. K. K e s 1 n e *■ 

Podaie  s ię  do plicznej w iadom ośc i ,  iż l icy tac ja  
ruchom ości  n as tępu iące  iako to. Ł óżką ,  Kom odę, Po* 
tep jan ,  K u s tra ,  Kanapy, Kopersz tychy j tudzież Krovvf' 
i  t p . w d. 31 m. i r. I). zrani. o godzi. 11 w Pradze pu 
W a r s z a w ą  na T a rs u  Publicznym za  go tow e p ie n ią d z *  
w ięcej  da iącew u  odbędzie  s ię .  —

Andrzej T r y l l o r o w i c z  K om orn ik  p .T .  C. Wr. " \  , 
< rg »  Dom do pi:.edniiia przy ulicy- N alewki N r  23* 

z wolnej  r ę k i ,  W łaśc ic ie l  tam że,  .
w li . 25 Maia r. b. zg in ę ła  S uczka z ga tunku  angi«*^ 

u s z y  obcię te ,  cala czarna ,  ucho ie ilno dla sz czu p łe j  
obcięc ia  w iększe  m aiąća ,  na brzuchu podpalana, k "  
ta ł  niaiąca,  kto ta k o w ą  w y nąlaz ł ,  n iech  da znać PV*J 
ulicy Boleść pod N r  2584, za p rzyzw oitą  nadgrodą.  ^  

Teatr . '  J u t ro  Ko.u: S z la c h c ic  S taropolsk i,  i i K® 
O p : / g j d a  a  Wód M in era lnyc h  W a r s z a w s k i e " "


